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T E L E G R A M Y  G A Z E T Y  H A N D L O W E J .
Wiedeń, 14 lipca. Zapewniają, że cesarz ułaskawi bisku­

pa Riidigiera.
Paryż, 14 lipca. Na giełdzie obiegapogłoska, że książę 

Napoleon mianowany został prezesem gabinetu. Dzienniki są­
dzą, że po ukonstytuowaniu się gabinetu zwołaną będzie izba.

W a rsza w a , d n ia  1 5  lip c a .

O sta tn ie  wiadomości z Paryża dowodzą, że ce sa rz  Napoleon po 
do jrza łem  zastanowieniu  powziąwszy s tanowcze postanowienia, bez 
da lsz fgo  w ahania przystąp ił  do wykonania nowego p rogram u.  P o ­
dawszy do wiadomości izby mesaż, w chwili gdy ta  osta tn ia  ukończyła 
w}aśnje sp raw dzan ie  wyborów, to j e s t  zadanie d la k tórego  właściwie 
n a  nadzwyczajne zwołaną by ła  posiedzenia, cesarz j ą  odroczył. Tym 
sposobem  wszelkim dalszym rozprawom w przedm iocie  reform we­
w nętrznych położono koniec a rząd zyskuje czas do spokojnego p rze­
p row adzen ia  nowego systemu. Przyznać należy, że cesarz śmiało 
i bardzo  zręcznie potrafił wyjść z trudności.  Z jednćj  s trony p rzy­
z n a ł  słuszność życzeniom objawionym  w ciele prawodawczem, x dru- 
g iś j  odebra ł  opozycyi możność p rzeszkadzan ia  na drodze legalnśj 
działalności rządu . Zwyczajne p o s iedzen ia 'c ia ła  prawodawczego roz­
poczynają  się w listopadzie, cesarz zatem będzie miał dosyć czasu do 
nara d zen ia  się  z senatem nad  sposobem  w prow adzenia  w wykonanie 
p ro jek tow anych  przez siebie zm ian w zakresie  działalności p a r la m en ­
ta rn e j .  Pewne zmiany w usposobien iu  opinii publicznej, mogą tu  
ta k ż e  na korzyść rząd u  wchodzić w rachubę, zm iany k tó re  nietylko 
m isywa cesarska, ale i rozwinąć się tymczasem mogące stosunki za­
g ran ic zn e  sprowadzić są w stanie. W  obec takiśj zaś ew entualnej 
z m ia n y  opozycya w zg rom adzen iu  p raw odaw czem  zm uszoną byłaby 
zm ienić taktykę.

W ażnym  nader  je s t  fak tem  podanie  się do dymisyi wszystkich 
m in is trów  francuzkich. Dowodzi on, że cesarz is totnie zamierza 
•wprowadzić w wykonanie zm ianę  systemu. W rzeczy samój pozosta­

nie na urzędzie p. Rouher podawałoby w wątpliwość szczerość zam y­
słów cesarza odnośnie do spraw  wewnętrznych; usunięcie się jego 
je s t  poniekąd ręk o jm ią  szczerości,  d an ą  opinii publicznćj. M in is ter  
s tanu  był zresztą  w ostatnich czasach d l i  wszystkich zarówno s tron­
nictw osobą bardzo n iepopu larną .  Stronnictwo liberalne nienawidziło 
go jako przeciwnika reform  wewnętrznych, s tronnic two wojny jako 
zwolennika pokoju. Skoro zaś ustąpienie gabinetu  dotychczasowego 
jest niezawodnem, nasuw a się ważna kwesty a, a mianowicie przez 

; kogo zastąpionym  będzie. Kwestya ta  dotyczy zarówno spraw we- 
| wnętrznych ja k  i zagranicznych. Telegram  paryski wczorajszy do- 
, niósł nam nazwiska osób, k tó re  do gab ine tu  wstąpić m ają .  J e s t  mię- 
! dzy niemi kilku członków stronnic tw a pośredniego ciała prawodaw- 
] czego, a powołanie ich jeżeli się sprawdzi, oznaczać będzie ustępstwo 
j dla świeżo zapowiedzianej ery p a r la m en ta rn e j .  Depesza je d n ak  wy- 
, m ienia równocześnie nazwisko p. D rouyn  de Lbuys,  k tórego nomina- 
cya wszakże zupełnie  inne miałaby znaczenie. Ten były m in is te r  

j  spraw zagranicznych uohodzi za jednego  z głównych zwolenników p o ­
lityki na Zewnątrz energicznej,  a zwłaszcza za wielkiego n ieprzy ja­
ciela P rus.  S łusznie czy nie od dawna rozpowszechniło się w p u ­
bliczności przekonanie , że gdyby kiedy na seryo przyjść miało do za­
targów między F ran cy ą  a  P rusam i,  chwilę tę poprzedzi przyw róce­
nie p. D rouyn de Lhuys  na  urzędzie  m in is tra  spraw  zagranicznych. 
Łatwo tedy przypuścić, że gdyby te raz  wszedł do gabinetu, opinia 
publiczna wzięłaby to za oznakę wojenną. P rzy  tej sposobności nad- 

| mienić możemy, iż właśnie w ostatnich czasach wiele pism f rancuz-  
I kich zapowiadało zwrot stanowczy w polityce zagranicznćj gabinetu 
, tuileryjskiego; wskazywały one przytem na przymierze francuzko- 
! włosko-austryackie, jako  wstęp do owego zwrotu. N om inacja  p. 
i  D rouyn  de Lhuys nadawałaby, przyznać należy, tym przypuszczeniom 
| wiele prawdopodobieństwa. Przedewszystkiem atoli cząkać wypada 
i na sprawdzenie, dotąd  bowiem o nazwisku jego w zm iankują  tylko po*
I głoski.
| W chwili gdy tego najmniej spodziewać się było można, kilka' 
j dzienników wiedeńskich w ystępuje z niepokojącemu wieściami z nad  
'do lnego  D unaju .  Stosownie do nich powstanie w Bu+srarvi miało na

G A W Ę D Y  E K O N O M I C Z N E .

(Dalszy c iąg— p atrz  N r 151).

1) Powiedzieliśmy już  na innem miejscu, że wymiana powstała 
a nierównego podziału dóbr przyrody na powierzchni ziemi; łatwo pojąć, 
ze  bez prawa współzawodnictwa, ta  nierówność sprowadziłaby odpowie­
dnią nierówność w  położeniu ludzi. Każdy naród korzystałby ze szcze­
gólnych przymiotów swojego gruntu i k limatu, aby obdzierać inne narody. 
Tak się działo z początku, i zdarza się zawsze, ilekroć przypadek sprowa­
dza odkrycie bogactw nowych na jakimkolwiek punkcie kuli ziemskiej. 
Lecz ten monopol nie trwa długo. Praca spieszy tam, gdzie ją  wzywają 
"wielkie korzyści, i ciśnie się tam dopóty, dopoki wartość jej wytworów nie 
zrównoważy się z wartością wszystkich innych wytworów, to jest,  dopóki 
dary  przyrody nie wejdą w dziedzinę wspólności. Tym sposobem czło­
wiek, party interesem własnym, urzeczywistnia mimo wiedzy i woli in­
te res  ogólny; nierówność je s t  tylko bodźcem, który go prze mimowoli 
ku  rowności. J e s t  to jeden z najpiękniejszych celów ostatecznych m e­
chanizmu społecznego. Jeżeli jest prawdą, że różne narody kuli ziem­
skiej przez współzawodnictwo wymieniają między sobą tylko pracę i ustę­
pu ją  sobie io dodatku korzyści przyrodzone,— jakże  więc zaślepionemi są 
te ,  które przez wysokie taryfy zabraniają wejścia wytworom zagranicz­
n y m  pod pozorem, że są tanie t. j. że zawierają w sobie znaczny stosu­

nek użyteczności darraej. Zastanowienie się nad tą  kwestyą odkładamy 
do jednej z pogadanek następnych.

2) Ludzie nadużywaliby zarówno swych zdolności osobistych j a k  
i przewagi gruntu i klimatu, gdyby współzawodnictwo nie przyprowa­
dzało wszystkiego do równowągi. Przypuśćmy, że jeden z nich zrobi od­
krycie zmniejszające o połowę, pracę potrzebną dotychczas na jaki wy­
rób: będzie go dalej sprzedawał po cenie dawnej, pomimo, że oszczędził 
sobie połowę pracy, a tym  sposobem każe płacić nabywcom za w spó ł­
udział darmy przyrody. Wynagrodzenie jednak pobierane przez niego 
w tym pierwszym peryodzie nie ma w sobie nic niesłusznego, gdyż ma 
prawo go żądać za trud sobie zadany, za okazaną zręczność. Lecz nie 
długo będzie się cieszył monopolem swego odkrycia. Pojawi się cały 
szereg naśladowców; ci będą doskonalili owe odkrycie, i z kolei znowu 
otrzymają patenta wynalazców. Nakoniec współzawodnictwo oędzie 
rozpowszechniało ów wyrób dopóki wynalazek nie stanie się własnością 
publiczną. W ytwór w mowie będący będą sprzedawali w końcu tak  jak  
wszystkie inno, to jest. po cenie kosztu pracy i ludzkość cała będzie ko­
rzystała z użyteczności darmej, która zastąpi pracg rąk, Nie ma ani j e ­
dnego wynalazku dziś rozpowszechnionego, od maszyn najbardziej złożo­
nych do najprostszych sprzętów, któryby nie przeszedł. t y c h  różnych ko­
lei, dzięki współzawodnictwu. Tak to tiumaczy się cudowny fakt przez 
nas zaznaczony. Każdy czerpie w obszernym rezerwoarze społeczeń­
stwa daleko więcej ja k  weń włożył, bo przyroda dokłada do niego od
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nowo wybuchnąć- Naczelnik bułgarskich powstańców Hadyi Dimitri 
ukazać się miał na czele dobrze uorganizowanego oddziału w okoli­
cach Grabowy i miał stoczyć z wojskami tureckiemi potyczkę, w któ­
re j  te ostatnie straciły 20 ludzi. Dalej donoszą, że w górach b a łk a ń ­
skich mnóstwo uwijać się ma oddziałów powstańczych. Wkrótce 
pokazać się powinno, czy te oddziały powstańcze nie są przypadkiem 
tylko wymysłem wyobraźni dziennikarzy wiedeńskich, widzących cią­
gle strachy od strony wschodu. O powstaniu w Bulgaryi nie wspo­
minają zresztą ani francuzkie, ani praskie .'pisma.

Stan powstania na wyspie Kubie wyjaśnia nam okólnik konsula 
jeaeralnego północno-niemieckiego w Hawannie do konsulów niemiec­
kich w Stanach Zjednoczonych. Konsul jeneralny zaznacza, że po­
wstanie zbliża się prędko do kresu, a to głównie dzięki energicznemu 
ze strony Unii zastosowaniu zasady neutralności. Pomimo to je ­
dnak faktem jest niezaprzeczonym, że w Stanach Zjednoczonych for­
mują się bezustannie oddziały zbrojnych ochotników na wyspę Kubę 
przeznaczonych, którym nawet nieraz powiodło się dotrzeć do miejsca 
przeznaczenia. .

Stosownie do wiadomości z Madrytu, udało się tamże .dop row a­
dzić do skutku porozumienie między stronnictwem unionistowskiem 
a demokratycznem. Obydwa wezmą udział w utworzeniu nowego g a ­
binetu. Ze strony stronnictwa demokratycznego wstąpić mają do 
gabinetu pp. Becerra i Echegaray; pierwszy z nich obejmie ministe- 
ryum osad, drugi ministeryum robót publicznych. Oprócz tego p. 
Zorilla zostanie ministrem sprawiedliwości a p. Ardanaz ministrem 
3karbu. Jenerał Prim wstrzymał podobno wyjazd do Paryża.

Wiedeń, 13 lipca. Załączona do księgi czerwonej depesza
(w sprawie francuzko-belgijskićj) do barona Wernera w Dreźnie, d a ­
towana jest dnia 12 lipca. Cesarz pojutrze będzie miał przemowę do 
delegowanych.

P ary i, 12 lipca. W ciele prawodawczem mcsaż cesarski dobrze 
był przyjęty przy okrzykach „Niech żyje cesarz”. Po odczytaniu 
mesażu izba przystąpiła do ostatecznego wyboru biór a zatem ukon­
stytuowała się. Większością głosów wybrani zostali deputowani: 
Bournet, Martel, Dollfus, Beauchamps, Ferme i Peyrusse.

„Ajencya Havas” donosi: Czasowe odroczenie ciała prawodaw­
czego stało się koniecznem z powodu utworzenia nowego gabinetu 
i  przygotowań do uchwały senatu, będących następstwem wczorajsze­
go aktu. Ponieważ nie podobna wiedzieć ile czasu senat potrzebować 
będzie do rozpraw i powzięcia uchwały, nie podobna także dziś już 
wyznaczyć chwili ponownego zebrania się ciała prawodawczego. Dy- 
misya Rouhera ma zupełnie stanowczy charakter. Wyjechał on na 
wieś do Sercey. Utrzymują, że równocześnie występują z gabinetu 
pp. Lavalette, Baroche i Gressier. Ministeryum domu cesarskiego 
prawdopodobnie zwiniętem będzie. Przypuszczają, że do gabinetu 
wstąpią pp. Segris, Louvet, Talhouet, Chevandier i Drouyn de Lhuys. 
 _gDebaty^_poświęcają reformom w mesażu cesarskim nadmienio-

siebio, w stosunku zawsze rosnącym i nigdy wyczerpać się nie mogącym. 
Znieście współzawodnictwo, a szereg użyteczności sprowadzonych przez 
przyrodę, stanie się własnością kilku jednostek, które będą z nich korzy­
stały, przy wyłączeniu innych, i każą sobie płacić za elektryczność, p ra ­
wo ciążenia i za wiatr, słońce i deszcz. Ludzkość cała, z wyjątkiem mo­
nopolistów, będzie ze społeczeństwa ciągnęła tylko sumę użyteczności, 
równą tej, jaką doń włożyła. W podobnych warunkach ród ludzki, daleki 
od postępu jaki uczynił, coraz bardziej znikałby z powierzchni ziem ii ustą­
piłby miejsca zwierzętom mającym, nie powiem, tyle rozsądku, ale tyle 
zmysłu, że żyją z darów przyrody.

3) Nie dosyć jest, aby istniały siły przyrodzone i aby wynajdywa­
no sposoby do zużytkowania ich: potrzeba jeszcze kapitałów na zastoso­
wanie tych odkryć. One także ulegają ogólnej chęci przekładania ko­
rzyści nad pracę. Powiększają się i współzawodniczą z sobą. Dowodem 
tego faktu jest stałe obniżanie się stopy procentu w miarę postępu cywi- 
lizacyi i większego bezpieczeństwa,

W obec tych rezultatów bezspornych, jak wytłumaczyć sobie woj­
nę zażartą, wydaną w czasach ostatnich swobodnemu rozwojowi (lais-ser 
fa ir e i  la isse r-p a sm f Oto odpowiedź. Podzielono społeczeństwo na 
dwie klasy: kapitalistów  i proletary uszów. Uważano, że położenie tych 
ostatnich zawisło wyłącznie od łaski pierwszych, że żyjąc z dnia na 
dzień, skazani są na prace za jakąbądź cenę, pod karą utraty życia, nie 
czyniąc w tern różnicy kapitalistom, którzy mogą czekać i dyktują im 
prawa; że przez coraz bardziej wzrastającą ich liczbę i współzawodni-

nym artykuł, w którym powiedzianem jest: Niepodobna zapoznać do­
niosłości reform, a aiesprawiedliwem byłoby nie czuć za nie wdzięcz­
ności. Wczoraj wieczorem w Grand-Hotel odbyło się zebranie s tron ­
nictwa pośredniego. Wszyscy prawie na interpelacyi podpisani byli 
obecnymi. Po długich rozprawach jednomyślnie uchwalono, iż w obec­
nych okolicznościach nie masz powodu do wniesienia interpelacyi.

Bruksella , 13 lipca. Urzędowy „Monitor belgijski” ogłasza pro­
tokół z Francyą ułożony w sprawie dróg żelaznych. Powiedzianem 
jest w nim, że celem porozumienia jes t  zastąpienie umów, które p o ­
przednio przez towarzystwo dróg żelaznych miały być zawarte, nowe- 
mi podstawami, mającemi na celu ułatwienie stosunków handlowych 
między Francyą, Belgią i Hollandyą. Do protokółu dołączone są 
podstawy układów, mających być zawartemi: 1) między belgijską drogą 
żelazną rządową a towarzystwem wsehodniem francuzkiem i 2) mię­
dzy tem ostatniem a towarzystwem niderlandzkiem. Dalsze szczegóły 
zgadzają się z poprzednio ogłoszonemi wiadomościami.

Bukareszt, 12 lipca. Książe Karol powrócił z obozu pod Fur-  
ceni, gdzie miał miejsee przegląd zgromadzonych tamże 12,000 ludzi. 
M miesiącu sierpniu, gdy wszystkie wojska w obozie skoncentrowane 
będą, książę odwiedzi go po raz drugi.

B elgrad , 12 lipca. Posiedzenia skupczyny zamknięte zostały 
mową ze strony rejencyi, w której między innemi powiedzianem jest: 
Po 50 latach uzupełnia Serbia niezależność swoją, nadając sobie kon- 
stytucyę. Konstytucya ta  nastręcza wszelkie rękojmie pod względem 
utrwalenia tronu. Bez rozlewu krwi dochodzimy do wolności. 
Połączmy wolność z porządkiem a kraj kwitnąć będzie.

(N ordd. AUg. Ztg. Ind . BI.)

Telegrafuj Mandlovre.

New- York, 12 lipca. Kurs wexli na Londyn w złocie 109 |,  
ażjo od złota 37$, bawełna 34$; mąka 6 45. Olej skalny  rafinowany 
typowo-biały wNew-Yorku 32, w Filadelfii -31 $.

Szczecin, 13 lipca. (Targ zbożowy i. Psteruea\in miejscu 6 2 —74^; 
z dostawą w lipcu i sierpniu 73, we wrześniu i październiku 72$, na 
wiosnę 70. Żyto  w miejscu 5 9 —60$; z dostawą w lipcu 57$, w lipca 
i sierpniu 54, we wrześniu i październiku 52, w październiku i listopa­
dzie 49$, na wiosnę 51.

Gdańsk, 13 lipca. (Targ zbożowy). Ceny pszenicy niezmienione; 
pstra 532 fi., jasno-pstra 5o0 fi., wysoko-pstra 575 fi. W życie interes 
słabszy, w miejscu 450 fi. Jęczmień drobny 312 fl.. duży 316 fl. Groch 
biały 400 fl. Owies w miejscu 240 fi. Okowita w miejscu — tal. Za­
pasy i dowozy zmniejszają się.

Hamburg, 13 lipca. (Targ zbożowy). Ceny pszenicy i żyta  na 
dostawę mocne. Pszenica z dostawą w lipcu za 5,400 U  117%, w li­
pcu i sierpniu 119, we wrześniu i października 120. Żyto z dosta­
wą w lipcu za 5,000 U  100, w lipeu i sierpniu 91, we wrześniu i paź- 
dzierniku 89. W owsie spokojnie. W okowicie interes słaby; z dosta-

ctwo pomiędzy sobą, proletaryuszc będą musieli poddać się temu prawu, 
które ustanie dopiero przy granicy krańcowej, obniżając zarobki do ko­
niecznych potrzeb życia. W  twierdzeniu tem jest wiele prawdy; lecz 
czyż to zło jest następstwem koniecznem organizacyi społecznej, której, 
mniemamy, wyborną harmonię już wykazaliśmy, czy też przeszkód, które 
zaprowadzili ludzie sami? Przekonani jesteśmy, że tu tylko winien czło­
wiek, i zdaje mi się, że podzielicie ze mną to zdanie, jeżeli mnie zechce­
cie wysłuchać do końca; gdyż z ogółu tych badań wyniknie dopiero roz­
wiązanie kwestyi pauperyzmu, którą słusznie nazwano zagadką społe­
czna. Jedna jednak okoliczność usprawiedliwiająca w tej chwili będzie 
na miejscu, mianowicie, że w proletaryuszu pragną wyłącznie widzieć wy­
twórcę, a zapominają, że jednocześnie jest i spożywcą. Ta ostatnia rola: 
jest wprawdzie zależną od pierwszej w tem znaczeniu, że aby módz kupić 
trzeba najprzód sprzedać,— korzyść jednak jest po jego stronie, ponie­
waż przez taniość wytwórca traci tylko na swojej własnej pracy, pod­
czas gdy zyskuje na pracy wszystkich innych. Za dowód, że wplyvr 
współzawoduictwa pod tym względem, jest większym jak mniemają, mo­
że służyć porównanie między położeniem prolelaryusza w naszej epocet 
a położeniem jogo w czasach dawniejszych. Niepodobna nie widzieć 
wzrostu dobrobytu, pomimo instytucyj wadliwych, które stawiają zawady 
umowom i sprzeciwiają się równowartości usług. Polepszenie to tem jest 
godniejsze uwagi ile że wyzwolenie pracy datuje dopiero od końca ze­
szłego stulecia, i że przebyło potem szereg przewrotów i wojen.

(Dalszy ciąg nastąpi).



■wą w lipcu i sierpniu 2 3 |,  w sierpniu i wrześniu 23J. W kawie i cyn­
ku  spokojnie.

Manchester, 13 lipca. (Przędza, notowania na U ). W ater 30 
(Clayton) 174, Mule 30. dobry średni gatunek 1 4 |, Water 30, najlep- 
szćj tkaniny 174 p., Mayol 40 16 p., Mule 40, lepszy gatunek niż Tay­
lor p., Mule 60, w drodze do Indyi i Chin — p. (Materye, noto­
wania na sztuki); 8 |  U  Shirting prima Calvert 144 p,, zwyczajne do­
bre Makes 137 p., printing Clott — p. Interes ograniczony.

Liverpool, 13 Lipca. (Bawełna). Obrót 10,000 bel. Interes spo­
kojny.

Middling Orleans 12 |, middling amerykańska 124, &dr Dholle* 
rah  1 0 |, middling fair Dhollerah 10, good middling Dhollerah 94, 
fa ir Bengal 8f , new fair Oomra 104, good fair Oomra—, Pernam 12}, 
Smyrna — , Egiptia — , Oomra w drodze będąca — .

Antwerpia, 13 lipca. ( Olej skalny). Rafinowany typowo-biały 
w miejscu 49; z dostawą w sierpniu 50, we wrześniu 514, w paździer 
niku i grudniu 54.

Brema, 13 lipca. (Olej skalny). Standart white w miejscu 6 T£ 
z dostawą we wrześniu 6}; interes spokojny.

( W. T. B„ T. B . f .  N . D).

płacono 6 |  tal. Za Crown fullbrands z dostawą we wrześniu żądano 
13 talarów.

(Targ zbożowy). Ceny pstenicy na targu dzisiejszym niezmie­
nione; sprzedano 300 łasztów po cenach ostatnich.

Żyto tak samo osiągnęło ceny ostatnie; płacono fi. 460 za 130 
U  i w tym stosunku inne wagi.

Za jęczmień polski na paszę płacono florenów 310.
Rzepak zimowy z początku giełdy wysoko był trzymany, 720 fl. 

Towar dostawowy nie znalazł nabywcy z powodu żądań tych cen. 
Piękny towar polski w miejscu płacono 665—670 fl.

Rorrespoadeacye Gazety Handlowej.
Berlin, 12 lipca. (Zboże). Usposobienie w interesie iyta  na 

targu dzisiejszym było bardzo ospale, a ceny musiały się zuacznie 
obniżyć, ponieważ w skutek ofiarowań nabywcy przyjęli postawę wy­
czekującą. Interes szedł w ogólności ociężale, gdyż pomimo nizkich 
kursów, więcej było ofiarowań jak żądań. W końcu dopiero usposo 
bienie się nieco wzofocniło. I  w in teresie rzeczywistym przeważał' 
usposobienie leniwe; po bardzo nizkich cenach sprzedano żyto gali 
cyjskie ordynaryjne. Uregulowano 1,000 cetnarów. Cena regulacyjn 
564 talarów.

-Ceny pszenicy  nieco niższe. Uregulowano 1,000 cetnarów. Cen 
regulacyjna 65} tal.

Posiadacze ofiarowali owies na sprzedaż w miejscu. Ceny na 
dostawę terminową niższe, ale nie ma ożywienia.

Obroty w oleju rzepakowym  ograniczone, ceny się jjjednak trzy
mały.

W interesie okowity interes idzie leniwo, ceny znacznie niższe, 
brak  ożywienia. Uregulowano 6,000 kwart. Cena regulacyjna 16J 
talarów.

Notujemy:
Pszenicę w miejseu 64—74 tal. (kor. warsz. rs. 7 kop. 13—rs. 8 

kop. 25); z dostawą w miesiącu bieżącym — tal. (kor. warsz. rs. — 
kop. —), w lipcu i sierpniu 654 tak (kor. warsz. rs. 7 kop. 30), w sier­
pniu 66 tal. (kor. warsz. rs. 7 kop. 35), we wrześniu i październiku 
674 tal. (kor. warsz. rs. 7 kop. 51), w październiku i listopadzie 664 
tal. (kor. warsz. rs. 7 kop. 41), w kwietniu i maju 66} tal. (kor. warsz. 
rs . 7 kop. 18).

Żyto w miejscu 57—-59 | tal. (kor. warsz. rs. 6 kop. 37 —rs. 6 
kop. 66); z dostawą w miesiącu bieżącym 564 tal. (kor. warsz. rs. 6 
kop. 32), w lipcu i sierpniu 5 3 | tal. (kor. warsz. rs. 5 kop. 92), 
w sierpniu i września 524 (kor. warsz. rs. 5 kop. 78), we wrze­
śniu i październiku 524 tal. (kor. warsz. rs. 5 kop. 78), w paździer­
niku i listopadzie 51§ tal. (kor. warsz. rs. 5 kop. 64), w listopadzie 
i  grudniu 50 j  tal. (kor. warsz. rs. 5 kop. 53).

Jęczmień, w miejscu drobny i duży 40—52 tal., wedle dobroci.
Owies w miejscu 3 3 —37% tal., galicyjski — tal., polski — tal.; 

2, dostawą w miesiącu bieżącym 334 tal., w lipcu i sierpniu 30 tal., we 
wrześniu i październiku 29 tal., w październiku i listopadzie 29 tal.

Qroch cukrowy 6 0 —68 tal., wedle dobroci; na paszę 53 — 57 
talarów.

Olej rzepakowy w miejscu bez beczki 12s |  tal.; z dostawą w li­
pcu i wrześniu 12|  tal. we wrześniu i październiku 12} tal., w paź­
dzierniku i listopadzie 12} tal., w listopadzie i grudniu 12} tal., 
w kwietniu i maju 12f |  talarów,

ORj lniany w miejscu l l r ^ tal.; z dostwą w lipcu i wrześniu 1 6 | 
tal.., w sierpniu i wrześniu 16} tal., we wrześniu i październiku 1 6 j | 
tal., w październiku i listopadzie 1 5 | tal., w listopadzie i grudniu 
.154 tal.

Olej skalny w miejscu 7% tal.

Gdańsk, 12 lipea. (Śledzie). Ceny niezmienione; grossbergery

wiadomości krajowych i zagranicznych.

Porównanie docliodu za miesiąc czerwiec 1869 r. 
Dróg Żelaznych:

Warszawsko-Wiedeńskiej i Warszawsko-Bydgoskiej.
Droga Łelazna Warszawsko- Wiedeńska.

roku 1868 roku 1869
Z przewozu osób rs. 81,917 k. 15. rs. 87,756 k. 5% 
Z przewozu towarów rs. 135,867 k. 92 |. rs. 156,126 k. 60%
Różne dochody rs. 17,696 k. 91f. rs. 21,775 k. 11.

Razem rs. 235,481 k. 99. 
Rok 1869 rs. 265,657 k. 77.

* 1868 rs. 235,481 k. 99.

rs. 265,657 k. 77.

W roku 1869 więcej rs. 30,175 k. 78.
Od początku stycznia do końca czerwca

1869 roku dochód w ynosi....................................... rs. 1,256,661 k. 31.
W tym samym czasie 1868 roku dochód 

w ynosił........................................................................ ....  1,273,794 k. 88}

Zatem w roku 1869 mnićj o rs. 17,133 k. 57%

Droga ielazna Warszawsko-Bydgoska.
roku 1868. roku 1869.

Z przewozu osób rs. 19,741 k. 42J. rs. 22,487 k. 11.
Z przewozu towarów rs. 17,730 k. 49. rs. 32,754 k. 32-
Różne dochody rs. 5,327 k. 79. rs. 4,851 k. 47;

Razem rs. 42,799 k. 7Ó4. 
Rok 1869 rs. 60,092 k. 90%.

,  1868 rs. 42,799 k. 704.

rs. 60;092 k. 904

.W roku 1869 więcćj rs. 17,293 k. 20.
Od początku stycznia do końca czerwca

1869 roku dochód wynosi............................................rs. 279,684 k. 664
W tym samym czasie w roku 1868 dochód

w y n o s i ł .................................................................. .....  rs. 244,290 k. 10 4
Zatem w roku 1869 więcćj o rs. 35,394 k. 56 

Warszawa d. 13 lipca 1869 r.



« M |  a t l i m .

a
3

4*
s
a

3
s

0  s i le 2 0 0  fu n tó w rs . 8 kop . 5 0
3’ 300 11 łi 10 ,v 50
39 400 Ił j ’ 12 50
7) 500 ,13  i ę. —
73 60 0 żj 31 17 37 50

800 Jł 21 3* —
>1 1 ,000 >ł 35 24 33 —
J3 1 ,200 i ) 3 3 27 3’

J > 1,800 35 r* 33 »> —

K o m p l e t  g w i e h t ó w  m o s i ę ż ­
n y c h  z s i e d m i u  s z tu k  z ło żo n y ,  
k o s z t u j e  rs .  1 k o p .  2 0 .

K R  A F T  e t K U K S Z

9^.76
91.26

S T A N IS Ł A W  B R U N E R
A j e n t  p r z y s i ę g ł y  g i e łd y  w a r s z a w a  zie j,  p r z e n i ó s ł  s-woje m i e s z k a n i e  n a  u ł i c ę L e s z n o  
d o  d o m u  W g o  H i l d t a  N r  668

( N r  3 5 6 -  2 3 (8 7 2 3 )

K o ło  A l e x a n d r o w s k i e j  c y t a d e l i ,  p r z y  b r a m i e  M i c h a ł o w s k i e j ,  
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r o t y .

(N r  3 5 6 — 2 -  3) (8722)

Kursa telegraficzne.
t  A  jeńcy i R u d o lfa  Okręt),

Feters/juig, dnia 13 iipca.
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P ó ł i m p e r i a ł ......................................R s
N a p o l e o n ó o r ,
D u k a t  w a ż n y  
B a b e l  s r e b r n y
T a l a r  p r u s k i   ( — 6i0)
G u l d e n  A u s t r y a c k i , . ( — °/o) 

Pn|»iery publiczne. 
L i s t y  z a s t a w n e  lOu r s .  1- a  se r .  
L i s t y  z a s t a w n e  100 r s .  2 - a  se r .
t V 0 L i s t y  l i k w i d a c y j n e  ,,
O b l ig i  T o w a r ż .  K r e .  Z. z a  100 Rs.  
O b l ig i  S k a r b o w e  r s .  1 0 0 . . . .  , , 

,, c z ą s tk o w e  zip . 500  . .  „
C e r ty f i .  b a n .  A .  z ip .  3 0 0 . . .  „

„  „  B. 20 0  o p .  k n p .  „
„  „  d i t t o  b e z p r o c .  „

A k c y e  kol.  ż e l .  W .  W .  % . .  , ,
s %  o b l ig .  V*. W .  50 0  f r . . .  „
A k c y e  k o l .  żel . W .  B   „
A k c y e  Ż e g .  P a r .  r s r .  1 0 0 . .  „
B i l e t y  s k a r b .  100 r s r ..............  , ,
C e r t .  k o m .  l ik w .  100 r s r . . .  „
5 %  b i l .  P a ń .  10 0  r s r .  op.  k u p .  „  
4 %  m e t a l ,  z a  s ie r ,

 % •/ O
7' tsJ

178
177.
1 01 .50

116 .62
116.55

d i t to  z a  l u t y  
5 t a  p o ż y c z k a  
6- t a  „
A k c y e  w ie lk i e j  k o m p a n i i

k o l e i  żel. z a  125 r s ................  „
4 ’ /.2° / o o b i .  d t t o  200 0  f. 5 0 0 . .  „
50j t  p o ż y .  r o s s y j s k i e j  z r .  1864 , ,

,1 ,, )j 1866 ,,
50/0 L i s t y  z a s t a w n e  r o s s y j s k i e .  „
5 ®/0 A k c .  k o l .  ż e l .  W .  T e r e s . .  „
O b l i g i  d i t t o  d i t t o   „
50/0 ,, P a b r .  Ł o d ź k i e  ..

Weksle.
B e r l i n  10 0  t. 2 m .  (129* 4 120T/ , 2) 

d i t t o  k r ó t k i  ( 129*1, 129 '/ }) , ,
G d a ń s k  dit . dit .f  —  **

M o s k w a  100 r s .  1 e m i s   „
P e t e r s b u r g  100  r s .  k r ó t k i . . .  „

d i t t o  1 m i e ś .  ........................  „
W i e d e ń  1 5 0 H . 2  m .  (105*/* — „
H a m b u r g  3 00  B m k .  d i t t o . . .  „
L o n d y n  1 f t .  s t .  3 m i e s  „
P f t r y i  3 0 0  i r .  2  m i e s , ................ .....

W a r t o ś ć  k u p o n u :  L i s t .  z a s t .  2 4 4/ 9. L ,  l i k w  4B3/ #

O b L  s k .  l l 5 s/„. P o i .  p r e m .  1 e  l 4/o •> 2 e m - l f i 8 ‘u -  
K u r s a  w a l u t  z a g r a n i c z n y c h  d z i ś  z n a c z n i e  w y ż s z e ,  

o b r o t y  w w e k s l a c h  n i e  w ie lk i e .  P a p .  p u b l .  b y ł y  l i c z n ie  
o f i a r ,  a  b r a k o w a ł o  c h ę c i  k u p .  P o  r a z  p i e r w s z y  t r a k .  t u  
l i s t y  z a s t .  r u s .  2 S. p r a w i e  p o  l łu r .  p i e r w s z e j .
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Berlin, dnia 14 iipca.

B i le ty  B a n k u  R o s s y j s k i e g o  d t o  
W i s i e  n a  W a r s z a w ę  z t u .  k r  d lo  

d t o  P e t e r s b u r g  3 ty g .  / a H /orr  
d t o  „  ,. 3 m ie s  d to
d t o  ,, L o n d y n  3 m ie s .  z a  i t. st. 
d t o  ,, F a r y ż  2 ,, s t u  tr
d t o  ,. F ia n  b. ?  „  z a  3 t u  b n .k  
d t o  „ W i e d e ń  2 ,, z a  16U z l r .  

L i s t y  z a s t a w n e  4° „ . . .  z a  wo r s
L i s t y  l i k w i d a c y j n e  ..................
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2- g a  „  „  z r .  ) 866
6° o P o ż y c z k a  S t i e g i i t z a  
, ti ~
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t. L i s ty  ż a s t a w n e  R u s k ie .
__   ____  ( z a  w rspei

f .  cel  czyŻ y t o  n a  t a r g u  
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W irdeń.
W e s l e n a  L o n d y n  ...................

„ ,  F l a m b u r g .
„ P a r y ż  .................

P o ż y c z k a  N a r o d o w a .....................
5- p r o e .  M e t a l i k i  .....................
A k c y e  B a n k u  K r e d y t o w e g o ' . . . 
D y s k o n t o ...........................4 %

Paryż.
R e n t a  3 % .................... . . . . .  -
R a n t a  w i o s k a . .  , .  . ,  .  . 
i k e y e  K r e d y t u  R u c h o m e g o  . .  
irysKOnto  . . .  - .............2 ' ; 3 %

Iiondytł
3®/0 P a p i e r y  ( C o n s o h )
D y s k o n t o 3 '

7 6 »/« 77*8
" 6 3 8 7 7 '  ,
S !>1 g 8 M /a
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Targ z b o ż o w y

W y s o k o ś ć  w o d y  n a  r z e c e  
d u i a  15 I i p c a  s t o p  2 c a l i  9.

P o o b m n r i io — deszcz .

I n t e r e s  o g r a n i c z o n y .

W i ś l e  p o d  W a r s z a w

Targi Wariaanghie 
i dnia 15 Iipca.

C z e t -
w e r t

k o r z e c  
o d — do

P s z e n i c a  o d  2 40  —  250 t u m  
Ż y t o . . .  od  230  —  210 ,, 
J ę c z m i e ń  4 i / - r z ę d o w y  . . . . .

'w i e s  .....................................
G r j k a     ■  ......................
R z e p i k  z i m o w y ............................
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-\i<-rme i m a n e .................................
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B u r a k : ..................................
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S r a n o ...........................   p u d
S ł o m a .......................................  p u d
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„  „  m i ę k .  d i t t o
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J ę c z t n .  3 o o  O w s a  2C0 k o r .

Cena Okowity dnia 15 lipea.
Wiadro od rs. 3 kop. 53  do rs. 3 kop. 5R 
Za garniec do rs. 1. kop. 15 do rs. 1 kop. 17  

Dowozy bardzo liczne.

W a rg z a w a , d n ia  3 (1 5 ) l i p o  1869 r .— Z a  p o z « ■ 1

Poczty odchodzące z W arszaw y.
C o d z i e n n i e :

D o  R a d o m i a  o g o d z .  10  r a n o ,  o m n ib u s ;  -  do  L n b l in s  
o g o d z .  1 p o p o h .  k a r e t a ' , -  d o  Ł o m ż y  o g o d z ,  2 p o p o ł .  
k a r e t a ; — do  L u b l j n a  o g o d z .  6 p o  poi . ,  o m n i b u s ; — d< 
S o c h a c z e w a  o g o d z .  6 > o  p o ! . , . o m n i b u s ; -  do  R a d o m i r  
o .g o d z .  6 m i n u t  3C-.po p o i . ,  k a r e t a .  O p ró c z  t e g o  w y p r ą ,  
w i a n a  z o s t a j e :

W  P tą tek . B p  P ł o c k a  o g o d z ,  l o  r a n o ,  w o z o w a ; — dc
Z ą m o s t i a  o g ,  dz. 10 r a n o  w o z o w a . ______________________
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